RIro i ROK 1840 

N” 298. 

Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 

i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskiego. 


Imiona RzynskiE 
Jutro Dawida Króla. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


WTOREK 29 GRUDNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pejedynczy 
groszy dziesięć. 
Imon: SŁswiżaSkiE. 
Jutro Wróciwój. 


OBSERWACYŁ METEOROLOGICZNE. 


Rarometr Stopnie 


Dzien GAY h Psycho- Zjawiska 
- > ol Pod Wiatr Stan Atmosfery | uapowietrzne i różne 
godzina Paryzkiej naśnmiita metr uwagi 
6128”  17562(— 130 610, 57| Zachodni słahy j Pogoda 
do 2 1, 065]— 9, 0,0, 81 By 35 Pogoda z Chmurami 
10 6, ZWI, 3ioW 2 a 0 = $ 


Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

Swietne tego roku będziemy mieli Redu- 
ty; — W. Steinkeller ustąpił na ten cel sli- 
cany swój palac przy plantacyach.— Wspaniała 
obszerność tego lokalu, wyborna i liczna or- 
Fiestra, — oświecenie salonów do przepychu 
zbliżone, —bnfety urządzone, z największą e< 
legancyą, — zapowiadają nam nader piękną 
niespodziankę karnawałową. Pierwsza Res 
duta ma być w niedzielę dnia 3 Stycznia. 


Jutro dana będzie w teatrze z nową deko- 
racją pędzla P. Malinowskiego ulubiona ko» 
medya pod nazwą: ULicznik PARYSKI, 2 tą 
odmianą, że rolę Ulicznika, dotąd przez 080- 
by płci żeńskiej grywaną, przyjął młody, tyln 
już oklaskami uwieńczony artysta Pan Kró- 
likowski, 

— zi C0 


Wiadomosci zagraniczne, 
— Londyn 11 Grudnia. — 

Lord Brougham który za poradą lekarzy 
dość znaczny przeciąg Czasu strawił w za» 
chodnićj Anglii w cichem odosobnieniu, po- 
wrócił zupełnie zdrów do Londynu. 


Podług jednego lista o ostatnich wypad- 
kach w Chinach, misyonarz Giitzloff po zdo- 
bagin peyepaTagusan miał zostać przez wła- 

ze angielskie mianowany najwyższ je 
dolkiem w mieście Tinkahin. w 

W Singapore mówiono, że przeciw Siam 
ma być wykonaną demonstracya ze strony 
rządu angialskiego i że tymczasowo jeden 
okręt wojenny uda się do odnogi Sjamskiej, 
ponieważ Sjamczykowie zapewnie z podbu- 
dzenia rządu Chińskiego, szkodzić chcą han- 
dlowi angielskiemu. 


— Konstantynopol 25 Listopada, — 

Następujące zaszły zmiany w namieśtni- 
kostwach. Namiestnik w Diarbekir Zekeria 
pasza został mianowany w miejsce Izzet Meh- 
ineda paszy namiestnikiem w Acre, naczel- 
nym wodzem armii syryjskićj i tymczasowym 
namiestnikiem Egiptu. Aż do jego przyby= 
cia jenerał dywizyi Selim pasza zastępować 
będzie jego miejsce. Izzet Mehmed pasza 
mianowany zestał gubernatorem Adryanopo- 
la w miejsce Osmana paszy, który otrzymał 
paszostwo Janiny, a dotychczasowy namiest. 
nik w Janinie Said pasza, otrzymał namiestni. 
kostwo w Diarbekir. 

Podług wiadomości nadeszłych z SyryjIbra» 
him pasza z resztkami swojej armii stał cig- 
gle w Zahle, niebędąc wstanie co bądź przed: 
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mięwziąść i w wielkim kłopocie jak wykonać 
odwrót, jeśliby to potrzebował uczynić. Tur- 
cyi ich sprzymierzeńcy znajdują się w po» 
siadaniu cełego brzegu. Pasza z Diarbekir 
Zekeria, postępuje ciągle na północy Syryi. 
W Beirut rozchodziła się pogloska, że Na- 
piuzowie zajęli Jeruzałem i wzięli w niewolę 
egipski garnizon tego miasta. 


— Alezandrya 15 Listopada. — 
Oester. Beobachier zawiera następujące o 
dwenaście dni dawniejsze wiadomości jak te 
które otrzymaliśmy przez Maltę: » Wiadomość 
o wzięciu St Jean d Acre nadeszła tu paros 
pia francuzkim Æufrat w doiu 9 b. m. 
lieco pierwej nadeszli gońcy lądem dono- 
szący o ukozaniu się pod tą twierdzą floty 
sprzymierzonćj, i w zamiarze uderzenia nanią. 
Mehmed Ali który po otrzymaniu tych depe. 
szy nie zwątpił jeszczcze o podobieństwie 
amczęśliwego obrotu swojćj sprawy, używał 
wszelkich środków eby ten obrót sprowae 
dzić. Wydał rozkez do Kairo aby przygo- 
towywany tam odniejakiego czasu korpus wy- 
prawy został jak najśpiesznićj wysłany do 
Nyryi. Zarazem wydany zostoł zawieszo. 
. ny od niejakiego ceasu rozkaz wypłynienia 
floty, która z zapieczętowanemi rozkazami 
miała się udać do brzegów syryjskich. Na 
Acre liczono w tem wszystkiem jako na punkt 
który dla połączonych wojsk mocarstw sprzye 
mierzonych jeżeli nie zupełnie niepodobny 
jest do zdobycia to przycajmnićj tak długo 
Bdoła się trzymać, żeby zupelnie ich siły wy- 
czerpać. — Gdy to się działo przybył do pa- 
łacu konsol francuzki i w uroczystem posłue 
chania przedstawił przybyłych z Rzymu ofis 
cerów papieskich którzy mają odebrać prze- 
znaczona przez wice-króła dla papieża slupy 
alabastrowe. Pan Gochelet zaczął zaraz po» 
tém rozmowę o wypłynieniu floty i jek naj- 
nsilnićj starał się skłonić paszę do zaniecha- 
nia tego kroku. Było to w wielkiej sali pa- 
łaca w obecności rozinaitych dygoitarzy i 
licznój publiczności; bez względu na to Meh- 
med Ali odpowiedział gwaltownie: Pan to 
i Francya wprawiliście mię w przykre poło» 
Żenie w jakiem się obecnie znajduję! nndzą 
mię już wasze próżne rady. Nie będę odtąd 
nikogo, tylko mego własnego natchnienia 
słuchał. — Pan Cochelet odpowiedział na to, 
że Mehmed Ali może jeszcze czekać, że je- 
szcze Sprawa jego nie jest skończoną, i Że 
spodziewa się nestępującym paropływem o- 
trzymać wiadomość, że pośrednictwo Ftancji 
sostalo przyjęte, lub, żę to mocarstwo chwy- 


ciło broń. Ale Mehmed Ali nie dał się uspo- 
koić, i oświadczył znowu podniesionym gło- 
sem, Że nie żąda już pomocy od żadnego 
obcego mocarstwa, i żew przyszłości własnćj 
tylko swojćj woli słuchać będzie. 

Co się tycze zdobycia St. Jeau d Acre 
wrażenie jakie wiadomość ta sprawiła tutaj 
było bardzo głębokie, i dla stronnictwa egip- 
skiego bardzo niepomyślne. Ostatnia iskra 
nadziei jaką pokładano w SŚyryi znikła zu- 
pełnie. Równie. europejscy jak muzułwańa 
scy stronnicy Mehmeda Ali i najznakomitsi 
mężowie całego kraju zebrali się dla skłonie- 
nia paszy do uległości. Mehmed Ali z poe 
czątku nie odpowiadał nawet na te namowy. 
Wkrótca jednak zmieniło się jego postępo- 
wanie i zaczął zgadzać się z radami swoich 
przyjaciół. Jeszcze w dniu 10 wieczorem 
oświadczył on im, Że postanowił zakończyć 
wszystko drogą zgody, bo jak mówii, czło” 
wiek i tak nic z sobą nie bierze z tego świa- 
ta. Mówił o wysłaniu parlameotera z pro- 
pozycyami do obu admirałów, o wydaniu floty 
tureckiej, odwołaniu lbrahima paszy z Syryi 
i publiczność przez jeden. dzień mogła się 
radosnym nadziejom oddawać. — W dniu 11 
pan Cochelet udał się znowu do paszy i stae 
ral się odciągnąć go od tych zamiarów. Przed- 
stawiał mu jakie skutki szkodliwa dla niego 
pociągnęloby za sobą podobne postępowanie 
i eapewniał go o pomocy Francyi jeśliby do 
ontoteczności dojść miało. Zarazem Żądał od 
niego stanowczych oświadczeń względziu sy- 
stemu jakiego się nadal trzymać zamyśla, co 
jednak pasza okólkowemi odpowiedziami zbya 
wał. — Ta rozprawa jakkolwiek przy nićj 
zachowywał się pasza tylko biernie, sprawiła 
jednak w pewnym względzie zmianę w sta» 
nie rzeczy. Odradzonem zostało posłanie pat- 
lamentera jako godności wicekróla sprzeci- 
wiające się i środki obrony z nową gorliwo» 
ścią rozpoczęte zostały, Koło nieskończonych 
jeszcze szańców pracują a natężeniem, due 
kojiczone uzbrojono i opatrzono potreebnemi 
do slużby przy działach kanonierami. Po- 
nieważ niedostateczną do tego była artylerya 
lądowa, wysadzono zatóm 8000 morskich are 
tylerzystów z floty, z których oddziały zostały 
zaraz użyta do rozmaitych innych punktów 
brzegu. Stojące tu pułki jazdy otrzymały 
rozkaz udania się do El Arisz dokąd takża 
udać się ma przygotowana w Kairo wyprawa 
do Syryi. Nakoniec zapowiedziano gwardyi na- 
rodowej, żejćj na przyszłość tak jak zwykłe» 
mu wojsku przeznaczono Żołd i racye w na- 
turze, Go jednak bardzo zle sprawiło wrażae 


nie w tym bardzo nieukontentowanym kor- 
pusie. 

Tymczasem jednak Ibrahim pasza odwo. 
łany został, z Syryi i rozkaz ten przesłany 
mu został przez czterech gońców rozinaitemi 
drogami. Co się tycze uzbrojeń wojennych, 
tak wiele w tem mieści się zamiaru powierz- 
chownego tylko efektu, Że nie można anina 
chwilę wątpić o tem. 

To jest obraz jaki w tej chwili publiczne 
Życie w Alexandryi przedstawia i to nie wąt- 
pliwóm jest, że Mehmed coraz maićj ufa w 
obcą pomoc i że skłonnym jest do podda- 
mia zię. 

Dziennik francuzki 2 Univers utrzymuje, 

e nająłówniejszym powodem uległości Meh- 
meda jest to, iż między Ibrabimem paszą i 
jego ojcem powstała niezgoda, o której przed- 
wiocie jednak nikt nic nie wie. 

, Mieszkańcy gór w Syryi, brali od Angli- 
kow broń, amunicyęi pieniądze, ale wyjąwszy 
pieniędzy, resztę wszystko zwolna oddają na- 
powrot. owi, Że oni ani sułtana ani Vi. 
ce-króla nie chcą przyjąć na swego pana, 
Rabują ońi wszystkich europejczyków, któ- 
rzy wpadają im wręce i garnizony złożone z 
sprzymierzonych wojsk i Turków nie mogą 
się bordzo oddalać od miasta. Nadto Meh- 
med Ali odesłał naczelników syryjskich trzy” 
manych dotychczas w Sennaar, co nie mało 
zwiększy opór górali. Mieli nni otrzymać 
30,000 karabinów i przyznają, że proch an- 
gielski jest wyborny. 


== Macao 4 Sierpnia. — 

W liście jednego oficera angielskiego z 
stolicy wyspy Tszusan, czytamy: 

sW około miasta ustawione są szyldwachy, 
nikt nie może wejść bez passportu, nikomu 
nie wolno wynosić swojej własności, ponie- 
waż nie podobna dojść kto jest istotnym wła- 
ścisiełem czego, Czyniliśmy wszystko co by- 
ło w naszej mocy dla skłonienia mieszkańców 
aby powrócili do miasta, ale to było na pró- 
žno. Boją się oni nadzwyazajnie i teraźniej. 
sze ich postępowanie bardzo się różni od po- 
przedniego. Zamiast lżyć nas i kamieniami 
rzucać, drżą oni zobaczywszy jakiegn cudzo- 
ziemca i starają się ile możności unikać go. 
Gubernator miasta Tszukahin dostał postrzał 
w udo, który gn na miejscu trupem położył, 
i dla tego jak mówią miasto zostało poddane, 
Port jest nie duży ale wygodny, zasłoniony 
od wiatru i pomieścić może 60 okrętów; 
tylko wnijście do niego z powodu głębokości 
'wody i wirów jest niebezpieczne. Cala ta 


grupa wysp jest bardzo piękna i ladna, Mu- 
si być bardzo żywy ruch ma tych licznych 
kanalach, które teraz są zupełnie opustosza» 
łe i z myrjad rybackich statków któreśmy tam 
poprzednio widzieli, tęraz aui jednego nia 
widać?  Rozporządzeuia poczynione przez 
rząd uasz zdają się nie obudzać ufności mie- 
zıkańców, i mandaryni wysyłają edykta za 
edyktami. Na przedmieściu którem weszliśmy 
do miasta, znajdowała się dystylarnia obrzy* 
dnego sanszczu i każdy dom pełny tego na- 
poju tak że w dwóch dniach pierwszych wielu 
nassych żołnierzy upoilo się. Każdy bowiem 
mógł to uczynić w pierwszym domu do któ- 
rego wszedł, Kommissarze znaleźli wietkie 
mnóstwo zboża, Mianowicie ryżu, i nieco 
pszenicy. Chińczycy wielkiemi gromadami 
wracali do miasta i pootwierali niektóre skle» 
py; ale wkrótce pozamykali je i co mogli po 
zabierali z sobą, ponieważ jak mówią znaj- 
dowali się w mieście przebrani Żołnierze chiń. 
scy, którzy z rozkazu mandarynów mieli doe 
nieść o wszystkich którzyby natycbmiastnie oda 
dalili się z miasta, wszelka prywatna właRność 
jest szaoowapą, jednakże chińczycy z niż- 
szych klass dopuszczają się rabuuku, czemu 
niepodobna zapobiedz, ponieważ nie rozumiee 
my ich języka. Armaty jakie tu znaleźliśmy, 
zupełoie nie zdatne są do użycia, palasze po 
największej części wymagają obu rąk do uv 
życia, flinty aapalające się lontami, gorsze są 
od najgorszych indyjskich jakie kiedy widzia- 
łem, i więcćj trzeba odwagi Żeby z nich wy- 
strzelić jak Żeby przeciw nim stanąć. Przez 
cały czas naszego pobytu na téj wyspie, przed- 
siebrany był tylko dwa razy rekonesans, z 
którego wróciliśmy tak mądrzy jak przed wyj- 
ściem. Dotychczas Żołnierze tylko potrzebu. 
ją z okrętów mięsa i sucharów, oficerowie 
zaś sami starają Się o żywność która jadnak 
jest coraz rzadszą i jeśli nie zabraniemy mie- 
szkańcom oddalać się z wyspy i nie zmusie- 
my ich do przedawaniu nam żywności, wkróte 
ce i oficerowie będą musieli brać racye £ o» 
krętów. Kilka łodzi rybackich przybyło do 
okrętów. i przedało nam ryby, za co danoim 
ryżu. Rupie nie zdały nam się na nic, Chińa 
czycy nie chcą brać innych pieniędzy juk hie 
szpańskie Lorlosy i dolary. Miasto Tinka- 
nin ma około 30 mil angielskich w obwodzie 
i mogło liczyć około 100,000 mieszkańców, 
leży ono w małćj uprawnėj rówinie,, 8 góry 
do okoła są na 500—1000 stóp wysokie jaż 
do szczytu terasemi uprawne. Otrzymałem 
rozkaz być gotowym do udania się na morze, 
dokąd i po co, nie wiem, równie jak o ca- 
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łymĘcelu wyprawy mało mam wyobrażenia. a w tokim razie za sześć tygodni wszystkoby 
»Nie prowadziemy wojoy z Chinami, mówią się skończyło. 

nam, chcemy tylko: pokazać temu narodowi, Wszystkim okrętom prowadzącym handel 
co możemy niu uczyuić,c O têm co już za* opium oświadczono aby się oddaliły od Tszu- 
szło dwór w Pekinie nie dowie się pierwćj, szan ponieważ nadal handel ten nie będzie 
dopóki nie zdobędziemy wszystkich miast ja» cierpianym w bliskości okrętów wojennych 
kie nas jeszcae od tej stolicy oddzielają, po- angielskich. 

nieważ niandarynowie nie przypuszczają pocz === 


ty wzdłuż brzegu. Poczynione są rozmaite PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
przygotowania mad rzeką, aby przeszkodzić i s ; 
naszemu wylądowanin i admirał Eliot myli Od dnia 28 do dnia 29 Grudnia. 

się jeśli mniema, że ten krok nie będzie nas Bogucki Józef ob., Pozowski Ignacy ob., Sadow- 


drogo kosztował. Bodziemy musieli wielu ski Józet obywatel, Postawka Stanisław obywatel, 
ludzi zabijać i wiele miast niszczyć nim się z Polski, — Thiemen Jan, z Pruss. 
spełnić dadzą kycaenia naszego rządu. Wszyst« 


ko ta idzie siabo i prawie Spiący, potrzeba Wyjechali x Krakowa. 
nam jakiego lorda Cochrane, albo którego z > 1 
jego aakoły któryby prosto szedł do dzieła, _ Toszepczyński Gustaw do Polski, 
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Serrerarz JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. galunkach praktykowane. 


Siósuwnie do upoważnienia Senatu Raae rnae 
dzącegn pod d. 4 grudnia r. b. do Nru. 6986 Deia 21 i 22 fl- Garunsx | 2. Garenes $ 5. Garenza 
D. G. S. wydanego, Sekretarz Jlay Senatu grudnia od | do |od Td 
ogłasza niniejszym konkurs na posadę zakry+  A840roka. |—T— 
styana przy kościele N. P, Maryi w Krako- 
wie. Osoby stanu duchowoego mające chęć — ,, „6 
ubiegauia się o powyższą posadę zechcą  ,, Jęczmien 
podania swe na papierze stemplowym ceny >>  OWsa--.. 
złotych polskich dwa dowodami kwalifika- > Jng 
cji opatrzone w przociągu dni 14 w biórze ” Koń 
Sekretaryatu Jlnego Senatu złożyć, pą upły:  ,, 
wie bowiem terminu tego konkurs o którym Centnar siana 


Krz. Pszenicy |? 
Zyta. 


>» 


mowa zamkniętym zostanie, s słomy 
i t 3 Sporządzono w Wydziale S. W. i Policyż. 
Kraków dnia 21 grudnia 1840 r Kraków d. 24 grudnia 1840 r. 
U 
(Źr.) Darowski. J. Chaterski Z R. W. S. W. 


Błoniesicnie prywatne. 


Dom Nr. 6 murowany z'piwnicami muro- 
Wonemi zńpelnie świeżo restaurowany Z Ogro- 
dem dość obszersym przy wsi Grzegórzkach 
i gościńcu prowadzącym do rogatki Mogil- Ta L nnn 
skiej położony, mogący być wygodnie użyty o, Właściciel zgubionych czterech sluczyków 
na propinacyą, jest z wolnćój ręki każdego żelaznychi jednego mosiężnego który pomiędzy 
czasu do sprzedania lub wydzierżawienie, żys Memi znajduje się, może odebrać w kantorze 
czący Robie takowy. nabyć lob wydzierżawić Gazely Krakowskićj. 


O W ŻY Z ze 


zechce eię udać do właściciela pod 'Nr. 164 
w ulicy Kanopnój pod Zamkiem zamieszka- 
łego po isformacyą. ' Ur.) 


